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Wypowiadamy bezkompromisową walkąizakończenie Kongresu 
wszelkim objawom odrodzenia faszyzmuFrancuske| ar"
i próbom wywołania nowel wojny

Przemówienie radiowe wiceministra Balickiego
i

GENEWA (PAP). Jak już donosiliśmy, przed świętami w Ge* 
nevilliers pod Paryżem zakońęzył się 12 kongres Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

WARSZAWA (PAP) — W dniu 10 bm. wiceminister ini. Zy­
gmunt Balicki, przedstawiciel Sekretariatu Generalnego Międzyna­
rodowej Federacji b. Więźniów Politycznych wygłosi! przemówie­
nie radiowe, którym zapoczątkował uroczystości, związane z Dniem 
Międzynarodowej Solidarności Bojowników o Wolność, Pokój i De­
mokrację. s

powiedział wicemi-f sprzęt wojenny, żądają zakazu u- 
‘ ' ' życia broni atomowej.

Pięć lat
nister Balicki — upływa od drwi 
li, gdy pod druzgocącymi uderze­
niami Armii Radzieckiej, legła w 
gruzach potęga hitlerowska, a wię­
źniowie kaźni faszystowskich i o- 
bozów koncentracyjnych odzyska 
li wolność.

Międzynarodowa Federacja by* 
łych Więźniów Politycznych, któ­
rej nazwa w jeżyku francuskim 
brzmi: „Federation Internationale 
des Anciens Prisonniers Połi- 
tiques” — w skrócie FIAPP — od 
chwili swego powstania na wios­
nę 1947 roku, zwróciła się do mi­
lionów swych członków z wezwa­
niem do obchodzenia co roku 11 
kwietnia, jako symbolicznej rocz­
nicy oswobodzenia z faszystow­
skich więzień i obozów koncentra­
cyjnych.

W tym dniu Międzynarodowej 
Solidarności b. Więźniów — Bo­
jowników Antyfaszystowskich, we 
wszystkich krajach, gdzie istnieją 
związki, należące do naszej fede­
racji, organizowane są corocznie 
wiece, zebrania i zbiorowe zwie­
dzanie historycznych miejsc wal­
ki z hitlerowskim najeźdźcą.

Dzień 11 kwietnia — to nie tyl­
ko dzień wspomnień, ale przede 
wszystkim dzień walki.

Ni« zagoiły się jeszcze rany 
ostatniej wojny, a imperialiści a- 
tnerykańscy gorączkowo przygo­
towują już nową pożogę wo jenną, 
zagrażając światu użyciem bom­
by atomowej. — straszliwym na­
rzędziem masowej zagłady.

Masy ludowe 
przechodzą 

od słów do czynów
Lecz narody mają jeszcze ży­

wo w pamięci okropności ostat­
niej wojny i wiedzą z własnego 
doświadczenia, jaki los zgotuje im 
nowy kataklizm światowy. Toteż 
jesteśmy świadkami i współuczest­
nikami niebywałego w dziejach, 
masowego ruchu w obronie poko­
ju na całej kuli ziemskiej. Na 
czele tego ruchu kroczy Związek 
Radziecki — chorąży walki o 
trwały pokój i przyjaźń między 
narodami.

Ruch ten ogarnia coraz nowe 
zastępy ludzi wszelkich narodo­
wości, ras i przekonań. Walka 
o pokój przyjmuje coraz wyższe, 
coraz bardziej konkretne formy.

W walce tej masy ludowe w 
krajach kapitalistycznych przecho­
dzą od słów do czynów: stawia­
ją opór przy wyładowywaniu bro­
ni amerykańskiej, odmawiają pra­
cy w zakładach produkujących

W tych warunkach najważniej­
szym zadaniem dla nas — byłych 
więźniów faszyzmu — jest zmo­
bilizowanie całej naszej energii 
w walce o zapewnienie pokoju.

Nasze doświadczenia bojowe 
i przeżyte męczarnie oddajemy 
w służbę tej sprawy.

Mobilizujemy masy członkow­
skie do walki o pokój. Uczestni­
czymy we wszystkich akcjach, 
prowadzonych pod egidą Stałego 
komitetu Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju.
KTO PIERWSZY UŻYJE BRON 
ATOMOWĄ — JEST ZBROD­

NIARZEM WOJENNYM 
W dniu 11 kwietnia członko­

wie FIAPP wraz ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli zamanifestu­
ją swoją solidarność z apelem 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Sztokholmie, O UZNANIU ZA 
ZBRODNIARZA WOJENNEGO 
TEGO RZĄDU, KTÓRY PIERW 
SZY ZASTOSUJE BRON ATO­
MOWĄ PRZECIW JAKIEMU­
KOLWIEK KRAJOWI. 

Działalność naszej federacji w

wała przeciwko nam ostrze ata­
ków zwolenników wojny. Wszy­
stkimi środkami usiłują oni do­
prowadzić do rozłamu -w związ­
kach zrzeszonych w FIAPP. Ale 
szerokie masy byłych więźniów 
politycznych pozostają mimo to 
wierne ideałom jedności i solidar 
ilości międzynarodowej, wykutej 

j w obozach i więzieniach faszy­
stowskich.

Prowadzić *" bezkompromisową 
walkę przeciwko rozłamowcom, 
przeciwstawiać się wszelkim 

objawom odrodzenia faszyzmu i 
jego metod, powiększać nasz 
wkład do walki o pokój i demo­
krację — oto najważniejsze zada­
nia, jakie FIAPP sobie stawna.

Zadania te federacja nasza i 
zrzeszone w niej związki zdołają 
skutecznie wykonać, o ile skoor­
dynują swoje wysiłki z wysiłka­
mi pokrewnych im demokratycz­
nych ruchów byłych partyzan­
tów i uczestników^ ruchu oporu.

Budufemy 
pokój światowy

W Polsce, podobnie jak i w 
innych krajach demokracji ludo­
wej, wszystkie organizacje b. bo­
jowników antyfaszystowskich 
skoordynowały już swoją dzia­
łalność w ramach Zjednoczonego 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację.

Od czasu kongresu zjednocze-

rnasy do walki o pokój i budów 
nictwo socjalizmu. Podobnie jak 
i w innych krajach demokracji 
ludowej, w Polsce walka o pokój 
— to przede wszystkim ofiarna, 
codzienna praca dla wykonania 
6-letniego planu, dla gospodarcze 
go i kulturalnego rozwoju ojczy­
zny, dla wzmocnienia jej zdolno­
ści obronnej.

Siły pokoju i demokracji rosną. 
Ich wzrost utrudnia coraz bar­
dziej wykonanie zbrodniczych 
planów imperializmu. Było by 
jednak niebezpiecznym złudze­
niem przypuszczać, że awantur­
niczy podżegacze wojenni zre­
zygnują ze swych planów agre­
sji. W miarę wzrastania ich trud 
ności — mnożą oni prowokacje, 
Ani na chwilę nie wolno nam o- 
słabie naszej czujności wobec ich 
poczynań.

Dzień 11 kwietnia w Polsce i 
we wszystkich krajach, które na 
sobie poczuły, czym jest faszyzm, 
będzie dniem przeglądu sił i go­
towości bojowej mas, zrzeszo^ 
nych w FIAPP. W potężnych ma 
nifestacjach byli więźniowie fa­
szyzmu dadzą wyraz swojej zde­
cydowanej woli walki przeciwko 
podżegaczom wojennym — dadzą 
wyraz swej najgorętszej woli wy 
walczenia pokoju.

służbie pokoju i postępu skiero- niowego związek ten mobilizuje

Surowe kary
dla złodziei mienia publicznego

WARSZAWA (PAP). Władze prokuratorskie i sądowe pro- 
Wadzą energiczną, bezwzględną walkę ze szkodnikami gospodar­
czymi i złodziejami mienia spo łeeznego. Winni przestępczej dzia 
łalnośei ponoszą zasłużone suro we kary.

zów pieniężnych, przeinaczo­
nych dla .,Społem“. Defraudant 
dfe Zatarcia śladów przestępstwa 
nisaceył odcinki przekazów, prze 
znaczone dla odbiorcy.

Pracownik PCH w Chełmży, 
Piotr Kobus iński sdetraudował 
ok. pół miliona zł. Na rozprawie 
przed Sądem Apelacyjnym w 
Bydgoszczy na sesji wyjazdowej 
w Toruniu, Kobusiński przyznał 
się do defraudacji, oświadczając, 
że przywłaszczone pieniądze zu­
żył na hulanki. Sąd skakał de­
fraudanta ma 4 lata więzienia.

Julian Kuc — kierownik Gm; a 
nej Spółdzielni ,, Samopomoc 
Chłopska“ w Garbatce, pow. ko- 
y.iw.iptlrlAor» ; StSrdsław Bswa-
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

na Całtyk południow y I Wybrzeże 
do godziny 22 dnia II kwietnia:

Zachmurzenie 
zmienne z prze­
lotnymi opadami, 
miejscami bu­
rza. Temperatu­
ra od 5 do 12 st. 
C., widzialność 
dobra, wiatry u- 
rniarkowane, — 
przejściowo dość 
silne od 3 do 6 
st. skali BeauL, 
połudn, - zachód 
nie i zachodnie. 
Stan morza 3 do 
4, Zatoki Gdań­
skiej 2 do 3.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA 

Rozległy niż 
nad Islandią, An 
glią, Bałtykiem i 
Skandynawią — 
przesuwa się na 
wschód. Wyż nad 
Azorami i Hisz­
pania

Księgowy Liceum Przemysłu 
Węglowego w Wałbrzychu — 
Henryik Kołodziejski przywłasz­
czył sobie z powierzonych mu 
sum. przeszło jeden milion zło* 
tych, po czym »biegł do Warsza­
wy. Defraudantowi pomagali w 
ukrywaniu się w Warszawie je­
go znajomi, Tadeusz Kerpert i 
Wojciech Górecki, którzy przy. 
właszczone przez Kołodziejskiego 
pieniądze wtspólnie roztrwonili w 
lokalach rozrywkowych. Sąd Do­
raźny w Wałbrzychu skazał Ko­
łodziejskiego na 9 j pół roku wię 
zieuia, Kerperta na 4 lata wię­
zienia i Góreckiego na 3 lata wię 
zienia.

Sąd Okręgowy w Lodz; skaza! 
na karę 7 lat więzienia inkasenta 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw. 
eów, Ryszarda Steca, za. defrau­
dację ok. 2 mil. zł, Barbarę To- 
sik, która nakłoniła defraudanta 
do popełnienia przestępstwa i 
która część pieniędzy wspólnie z 
nim wydała, skazano karę 5 
lat więzienia i 30.000 z\ grzyw­
ny.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu w 
trybie postępowania doraźnego 
skazał na karę 5 lat więzienia b. 
kasjera oddziału „Społem“ w 
Zielonej Górze, Stanisława Żmi­
jewskiego, który przywłaszczył 
sobie ok. 1 miliona zł z przełca-

zienickiego i Stanisław Bema- 
cik. skarbnik tej spółdzielni, do­
puścił; sję nadużyć, przekracza­
jących kwotę 1 miliona zł. De.

W toku obrad Kongresu prze­
mawiał m. in. były minister Char 
les Tillon, członek Biura Poli­
tycznego FPK, który poświęcił 
swą mowę sprawie zorganizowa­
nia we Francji kampanii zbiera­
nia podpisów pod apelem sztok­
holmskiej sesji Stałego Świato­
wego Komitetu Obr. Pokoju.

Proklamując zakaz używania 
broni atomowej, Stały Komitet 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju nie wysuwa żadnych pro 
blemów politycznych, które mo­
głyby dzielić ludzi o najróżnorod­
niejszych poglądach. Broń ato­
mowa jest bronią agresji, kto nie 
sprzeciwia się jej używaniu, staje 
się wspólnikiem podżegaczy wo­
jennych.

Tillon stwierdził następnie, ze 
mimo krachu szantażu atomowe­
go Ameryka nie tylko nie wy­
rzekła się broni atomowej, lecz 
dąży do zwiększenia jej fabry- 
ketc ji.

— Thorez — przypomniał 
mówca — wykazał w swoim re­
feracie, że awanturnicy gotowi są 
dokonać wszelkich zbrodni na­
wet w tym wypadku, gdyby, po­
dobnie jak Hitler, mieli wskutek 
tego zginąć.

Mówrca podkreślił, że akcja ta 
powinna być zorganizowana we 
Francji w ten sposób, by każdy 
obywatel wypowiedział się w 
sprawne apelu sztokholmskiego. 
Bojownicy o wolność i pokój 
zwrócą się do wszystkich orga­
nizacji demokratycznych o jak 
najszersze rozpowszechnienie ape 
lu, który dotrze do każdej rodzi­
ny francuskiej. Naród francuski 
powinien odizolować zbrodniarzy 
wojennych. Komuniści francus­
cy powinni nie tylko pomagać bo 
jownikom o wolność i pokój, lecz 
brać czynny udział w pracach 
organizacyjnych. Jeśli narody 
wypowiedzą się za zniszczeniem 
bron! atomowej, te rządy, które 
będą trwały na odmownym sta­
nowisku, obarczą się niezmiernie 
ciężką odpowiedzialnością.

Sędziwy działacz robotniczy, 
Marcel Cachin. poświęcił swe 
przemówienie konieczności

Dźwigi w porcie 
pracy w święta

szerzenia zasięgu prasy demo­
kratycznej.

Po przemówieniu Cachina żabie 
rali głos przedstawiciele poszcze­
gólnych organizacji departamen­
talnych FPK, poruszając różne 
zagadnienia swego terenu,

Delegat departamentu Vauc- 
luse zwrócił uwagę na błędy na­
tury oportunistycznej, popełnio­
ne przez szereg działaczy partyj­
nych w tym departamencie. Błę­
dy te polegały na tym, iż trakto­
wali oni chłopstwo jako jedna ca­
łość, nie dostrzegając walki kla­
sowej na wsi. Wskutek tych błę­
dów komuniści stracili miejsce 
przewodniczącego w radzie ad­
ministracyjnej powszechnej kon­
federacji gospodarki rolnej. O- 
becnie — oświadczył mówca — 
błędy te zostały usunięte.

Prowadzimy teraz walkę o za­
spokojenie postulatów biednych 
chłopów i parobków. Ta słuszna 
polityka przyciąga na naszą stro 
nę coraz szersze masy chłopskie, 
dzięki czemu wielu komunistów 
wybrano na kierownicze stano­
wiska w Powszechnej Konfedera 
cji Gospodarki Rolnej, ä wkrót­
ce mamy nadzieję odzyskać miej 
see przewodniczącego w Radzie 
Administracyjnej. Na zakończe­
nie mówca podkreślił, że komu­
niści w departamencie Vauelnse 
udzielili należytej odprawy agen­
tom gaullistowskim.

»Krzyżacy« 
w języku rosyjskim

MOSKWA (PAP). Nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Lite 
ratnry Pieknej ukazała się w prze 
kładzie na język rosyjski histo­
ryczne dzieło Henryka Sienkie­
wicza „Krzyżacy”.

Przekład, dokonany pod redak 
cją K. Dunin - Borkowskiego, 
zaopatrzony został w komentarz 
literacki pióra I. Górskiego.

Książka z ilustracjami gnanego 
malarza radzieckiego, laureata 
premii Stalinowskiej Sokołowa - 
Skali, wydana została nakładem 

roz-30.000 egzemplarzy.

gotowe są do

Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet

obradować będzie w He!s‘okaeii
WARSZAWA (PAP) — Dnia 17 

bm. rozpoczną się w Helsinkach 
(Finlandia) obrady Komitetu Wy­
konawczego Światowej Demokra-

dni powszednie tycznej Federacji Kobiet. Tematem

Niech żyje przyjaźń młodzieży
Izraela i Polski

Depesza ZMP do młodzieży komunistycznej Izraela
WARSZAWA (PAP). Zarząd i jowej Konferencji Ligi Młodzie- 

Główny ZMP przesłał do obrfldu ; ży Komunistycznej Izraela i za 
jącej w dniach 7—9 bm. w Tel- j Waszym pośrednictwem — całej 

fraudanci oczekują w więzieniu j Avivie V Krajowej Konferencji j Waszej Młodzieży postępowej bra 
na rozprawę, w trybie doraźnym ; Ligi Młodzieży Komunistycznej i terekle pozdrowienia, życząc po. 
przed Sądem Apeł&cyjraysm w depeszę, w której czytamy m. in.: jmyślnych obrad i dalszego rozwoSądem 
Kielcach. ,,Przesyłamy delegatom V Kra

AMERYKANKA MUZYKA
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Postępy budowy 

kanału
Dunaj-Morze Czarne

BUKARESZT (MAP). Ostat­
nio na odcinak kanału Dunaj — 
Morze Czarne — Dorobanta przy 
była ze Związku Radzieckiego ol­
brzymia kopaczka, elektryczna- 
Inne dwie zostały dostarczane na 
odcinek Ovidiu. Montaż ich od­
bywa się pod nadzorem fachow­
ców radzieckich.

Na odcinek Ovidiu dostarczono 
również liczne traktory typu 
„Staliniec“ 1 elektrokompresory 
dla miotów pneumatycznych. In­
stalacje elektryczne będą poru­
szane przez wielką elektrownię, 
którą buduje sie w Ovidiu,

ju Waszej organizacji
życzymy Wam dalszych suk 

ces ów w pracy nad budowa­
niem jedności młodzieży ży­
dowskiej j arabskiej, walczą­
cej przeciwko podżegaczom 
do nowej wojny, angło - ame- 
rykańskim imperialistom i 
ich sługusom.

W Waszej walce zawsze mo 
żecie liczyć na pełne poparcie 
młodzieży polskiej, która z za 
paleni uczestniczy w budowie 
socjalizmu w swej ojczyźnie 
rozumiejąc, że tym samym po 
maga i Wam.

Niech żyje jedność młodego 
pokolenia całego świata w Walce 
o pokój’

Niech żyje ŚFMD!
Niech żyje przyjaźń młodzieży 

Izraela i Polski!

obrad sesji będzie: działalność
w obronie pokoju krajowych sek- 
.cji federacji, sprawozdanie, z kon­
ferencji kobiet azjatyckich, która 
odbyła się v/ grudniu ub. roku w 
Pekinie oraz przebieg realizacji 
uchwał tej konferencji .bilans Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet i 
przygotowania do obchodu 1 Maja 
oraz przygotowania do Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka, przypada­
jącego na dzień 1 czerwca rb.

Na sesję SDFK wyjechała de­
legacja polska w składzie: wice­
przewodnicząca SDFK, wiceprze­
wodnicząca Ligi Kobiet, wicemin. 
Eugenia Pragierowa, sekretarz Za­
rządu Gł. L. K. — Stanisława Za- 
wadecka oraz członek prezydium 
Żarz, Gł. Ligi Kobiet ~ Alicja 
Musiał.

Dwa nowe statki
rtifiiiiiiśkre

BUKARESZT (MAP). W ostat 
nich dniach robotnicy stoczni w 
Brajla spuścili na. wodę dwa no­
we statki, przeznaczone do żeglu 
gi. na kanale Dunaj —- Morze 
Czarne.

Przy obydwu statkach, które 
zostały wykonane j spuszczone 
na wodę w przewidzianym termi­
nie, zrealizowano znaczne oszczę 
dności, zużytkowując odpadki. *

B&l Lf $

Trama u: Gotowi?
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Kaczyoam? „symfonię pokoju”,

(„OgOiiiok”),

Zakończenie sesji
Komisji Dunajskiej

W Galaczu zakończyła się se- Dunaju, plany rozwoju Komisji,
sja Komisji Dunajskiej. Wszyst­
kie sprawy zostały pomyślnie u- 
zgodnione i załatwione wbrew 
próbom delegacji jugosłowiań­
skiej, zmierzającej na rozkaz 
Anglos asów do storpedowani a 
obrad. Z ważniejszych uzgodnio­
nych zagadnień należy wymienić 
doniosłe zagadnienia żeglugi na

budżet na rok bieżący, prace se­
kretariatu generalnego i aparatu 
Wykonawczego Komisji.

Przewodniczącym Komisji zo­
stał wiceminister spraw zagr. Ru 
muni i Priotiasu.

Następną sesję postanowiono
-.wołać w <a*, 1A gTjUfótai*. TtL <•'

t
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PIERWSZY ROK PLANU
Naczelnym zadaniem Narodowego Planu Gospodarczego 

na 1.950 rok jest przestawienie naszej gospodarki narodowej 
z drogj dotychczasowej odbudowy na tory wielkiej rozbudowy 
kraju. Przy takim założeniu, specjalnego znaczenia muszą 
nabrać inwestycje. Wyrażają się one imponującą kwotą 
446.3 mild, zł, wyższą o 36 proc. 0d sum, wy datkowanych na 
te cele w roku ubiegłym.

Za pieniądze te rozpoczyna się we wszystkich działach 
gospodarki budowa nowych wielkich obiektów planu 6-let- 
niego.

Przed przemysłem plan. stawia i miały, gdy weźmie się pod uwa- 
Poważne zadanie osiągnięcia gę funkcje uzupełniające i ponioc 
wzrostu wartości produkcji o 22 i nicze, jakie drobny przemysł apel
proc. w stosunku do rzeczywistej 
produkcji roku ubiegłego. War­
tość produkcji przemysłowej w r. 
1949 była zaś wyższa o 23 proc. 
od produkcji roku 1948. Zadanie 
tegoroczne jest więc specjalnie 
trudcne, choć całkowicie realne.

Ciężki przemysł 
przoduje

Pian tegoroczny kładzie na­
cisk na wzrost wytwarzania ar­
tykułów przemysłowych o charak 
terze inwestycyjnym, aby nadać 
rozwojowi produkcji przemysło­
wej szybsze tempo. Tak np. pro­
dukcja maszyn i urządzeń górni- 
czych wzrośnie o 18,8 proc., obi'a 
biarek o 30,4 proc., traktorów o 
43,3 proc., okrętów' o 86 proc., a 
samochodów ciężarowych nawet
0 165,3 proc.

Silny wzrost produkc ji środ­
ków wytwarzani» zgodny jest z 
ogólnym nastawieniem naszej po
1 i tyk i gospodarczej. W myśl jej 
założeń rozbudowujemy przede 
wszystkim przemysł ciężki i ma­
szynowy, aby stworzyć właściwe 
podłoże, do dalszej rozbudowy ca 
l©go kraju. Rozbudowę tę uzupeł 
oia w planie na 1950 rok ewięk- 
szo»a produkcja p*d$1§ai#«rych 
surowców i półfabrykatów prze­
mysłowych,

Odcinkiem, który w 1950 r. i’oz 
winie się szczególnie szybko, jest 
drobny przemysł uspołeczniony. 
Wartość produkcji tego działu po 
winna wzrosnąć o 66,7 pix>c. In­
tensywny wzrost stanie się zrozu

nia w stosunku do przemysłu 
wielkiego i średniego. Intensyw­
na rozbudowa drobnego przemy- 
siu zmobilizuje regionalne siły 
wytwórcze, przyśpieszy proce® 
jego socjalizacji i podniesie po- 
ziam drobnej produkcji.

Pian 1950 roku staw ja również 
j olbrzymie zadania przed produk- 
j cją rolną. Wzrost jej wartości o 
6,4 proc. w stosunku do roku u- 
biegłego, roku wielkiego urodza­
ju, będzie krokiem wzwyż tak po 
ważnym, że dwukrotnie przewyż­
szy najpomyślniejsze osiągnięcia 
rolnictwa krajów kapitalistycz­
nych. Produkcja zwierzęca, wzię­
ta oddzielnie, wzrośnie o 10,8 
proc. Cyfra tu oznacza dalsze po­
lepszenie w zaopatrzeniu ludno­
ści.

Potężny rozwój roŁnictw» był­
by nie do pomyślenia bez dalsze, 
go stałego procesu mechanizacji 
upraw, technicznego podnoszenia 
produkcji, a przede wszystkim 
be-z postępującej dużymi kroka­
mi przebudowy ustroju naszej 
wsi. Wyrazem postępu w tej dzie 
dżinie jest wzrost ilości spóhfe] el' 
ni produkcyjnych.
Ha potrzeby ludności
Zwiększenie produkcji przemy­

słowej artykułów konsumcyjnych 
połączone ze wzrastającą pioduku 
oją rolną i skupem artykułów r0l 
nych, umożliwi dalszy wzrost spo 
życia na głowę ludności.

Gwarancją poprawy Położenia 
mas pracujących będzie także no 
we budownictwo mieszkaniowe. 
Nasze „zapasy“ wzrosną w 1950

chnięiis pe staremu
Stały mieszkaniec Gdyni, czy 

Sopotu — nie zauważa wszystkich 
uroków swego miasta. Dopiero 
przyjezdny spostrzega to, obok 
czego przechodzimy codziennie, 
nie dostrzegając piękna i uroku 
rzeczy, które otaczają nas o każ­
dej porze roku, w każdym dniu 
i godzinie.

Przyjezdni spostrzegają też o 
wiele łatwiej wszystkie niedoma­
gania naszego życia, na któreśmy 
już otępieli.

Moja przyjaciółka, która na 
święta wielkanocna przyjechała 
Warszawy do Gdyni, otworzyła 
rai oczy na to, o czym nie mia­
łam pojęcia.

— Dlaczego gdynianie, mając 
takie piękne „spacery", nie ko­
rzystają z nich w czasie świątecz­
nym? — zapytała. — Dlaczego za­
równo brzeg morski, jak i lasy są 
zupełnie puste, mimo pięknej po­
gody?

— Jasne odpowiedziałam, 
— Praecież nieifnają czasu na po 
dziwienie przyrody w czasie świąt. 
Muszą złożyć tradycyjne wizyty, 
Muszą przyjąć swoich znajomych 
Zresztą jutro ruch uliczny będzie 
znacznie bardziej ożywiony, dziś 
jest pierwszy dzień świąt i wszy* 
ey jedzą obfity obiad.

W drugi dzień świąt poranek 
powitał nas potokami słońca.
/— Pójdziemy na daleki spacer
opowiedziała przyjaciółka, ■
Ubrałyśmy się w nowe 'wio 

»dime kostiumy i pełne radości 
fif-ela wyruszyłyśmy do miasta.

Na rogu 10 Lutego i 3 Maja 
spotkała nas pierwsza niespodzian 
ka. Z okna piątego piętra polały 
się na nasjstne potoki.

—• Ach to „śmigus" — przypo 
taniałam sobie, • - Bardzo miła, 
tradycja —- mówiłam, wyciskając 
wodę % nowego kapelusza,

—Czy u was zawsze tak się 
obchodzi „dyngusa"? — zapytała 
Helenka, ocierając sobie twarz, z 
której przy okazji starła świeży, 
staranny „maquillage”.

— Tak, a czyż to nie miłe? 
Świadczy o dużym poczuciu hu­
moru i beztroskiej młodzieńczości 
naszego miasta.

W tej chwili z mijanej bramy 
wyskoczył jakiś chłopiec i chlus­
nął na nas wiadrem wody. Ką­
piel tym razem była tak'skutecz 
na, że musiałyśmy wrócić do do­
mu, by się przebrać — jak to 
mówią — „od koszuli”. Byłyśmy 
przemoczone do ostatniej nitki.

Bardzo zdziwiłam się, usły­
szawszy, że w Warszawie też się 
obchodzi „dyngusa”, ale w nieco 
innej formie. Tam podobno sym­
boliczna kropelka wys+^rcza i nie 
musi się człowiek kilkakrotnie w | 
ciągu dnia przebierać.

Wyszłyśmy z domu po raz dru- i 
gi, ale na wszelki wypadek szły ! 
śmy już środkiem ulicy.

Spacer był bardzo przyjemny 1

Morze, słońce i wiatr — zupełnie 
jak w powieści. Z otwartych o- 
kien dochodziły dźwięki radia, 
patefonów oraz dobranych chó­
rów amatorskich, które z praw­
dziwą misterią wykonywały pieś 
ni ludowe, z tradycyjnym „Góra­
lu, czy ci nie żal?” na czele.

— Jednak Gdynia, to daleko 
weselsze miasto od Warszawy — 
stwierdziła Helenka. — Tam lu­
dzie w okresie świąt śpią, wypo­
czywają i starają się wytchnąć 
na świeżym powietrzu. A tu!.. 
Tradycja kwitnie: raz pod jajecz 
ko, raz pod szyneczkę, byle we­
soło i tradycyjnie, (et)

o 77,5 tys. izb mieszkalnych.
Uzupełni je akcja kapital 
nych remontów, na którą fun­
dusz gospodarki mieszkanio­
wej wyda 11 mild, zł, » więc 
niemal 2 razy więcej niż w 1949 
roku.

Pianowy wzrost produkcji prze 
myślowej i rolnej, a także leśnej 
stawia awięksźone zadania prze­
wozowe przed transportem. Na­
stąpi również wydatne zwiększę, 
nie usług poczty i telekomunika- zempBarzy, 
oji; szczególnie godne podkreśle­
nia na tyim odcinku jest powięk­
szenie liczby iistonoszów o 14,8 
proc.

W ogóle stan zatrudnienia 
wzrośnie w gospodarce narodo­
wej o 8 proc. (poza rolnictwem) 
przy tym w przemyśle państwo­
wym wzrost osiągnie nawet 9 
proc. .

W dążeniu do coraz większej 
ilościowo i coraz lepszej jakości o 
wo produkcji plan zwraca baczną 
uwagę na postęp techniczny. Me 
chauiZRCja pracy, stosowanie no­
woczesnych metod wytwarzania i 
intensyfikacja procesów produk­
cyjnych, »wiązane z dalszą akty-

dowego, kultury, opieki społecz­
nej, ochrony zdrowia, wczasów 
pracowni twych i kultury fizycz­
nej. Wydatki w budżecie państwa 
na usługi w tej dziedzinie wyka­
żą w porównaniu z rokiem ubie­
głym wzrost o 35 proc. Liczba 
zradiofonizowauych wsi dojdzie 
do 6.300. Powstanie 30 nowych 
kin miejskich j 624 kin« wiej­
skie. Łączny nakład książek i bro 
szur osiągnie cyfrę 85 mil. eg- 

nakład prasy co­
dziennej — 4.580 tys. egzempla­
rzy dziennie. Liczba, łóżek szpital 
nych wzrośnie <> 7 proc,, liczba 
ośrodków zdrowia — o 13 proc. 
Na wczasy pojedzie 546.000 osób.

Wykonanie tak poważnych za­
dań wymaga dużego wysiłku i 
przezwyciężenia wielu trudności. 
Pussy mobilizacji wszystkich sił, 
przy dalszym aktywizowaniu kia 
sy robotniczej, potrafimy ambit­
ny plan nie tylko zrealizować, ale 
i przekroczyć, nie zabraknie nam 
przy tym pomocy ZSRR.

Umacnianie stosunków gospo­
darczych ze Związkiem Radziec­
kim i rozbudową współpracy z 
krajami demokracji ludowej sta

Ponad 40.000 prenumeratorów
dziennika młodzieżowego 
zobowiązali się pozyskać do dnia 1 Maja 

ZMF-owcy województwa śląskiego
WARSZAWA {PAP) — Zapowiedź mającego się ukarać 

wkrótce pierwszego codziennego pisma młodzieżowego wywołał* 
żywy oddźwięk wśród szerokich rzesz młodzieży. W całym kraju 
odbywają się liczne zebrania, na których młodzież zrzeszona w 
ZMP, SP i ZHP omawia sprawę upowszechnienia nowego dzien­
nika. :

O wielkim zainteresowaniu młodzieży nowopowstającym dzie 
nnikiem świadczą ożywione dys-kusje prowadzone na zebraniach. 
Młodzież szczególnie interesuje się sprawą zorganizowania sieci 
młodzieżowych korespondentówrobotniczo - chłopskich, którzy by 
współpracowali z dziennikiem.

wizacją mas robotniczych, stano- nowią nie tylko fundament nasze!
wją warunek równomiernego wy 
konania planu w czasie przez po 
szczególne zakłady gospodarki.

Zadania planowe muszą tu do. 
trzeć do każdego działu fabrycz­
nego, do każdego robotnika. 
Wszyscy powinni być uświado. 
mienj 0 swoich odcinkach wyko- 
nania planu i muszą, również o- 
rientować się w jego całokształ­
cie na zakładzie pracy.

Stały wzrost 
wydajności

Ląezy się to z wydajnością pra 
cy, która w przemyśle państwo­
wym powinna wzrosnąć w 1950 
r. przeciętnie o 8,4 proc., w uspo­
łecznionych przedsiębiorstwach 
budowlanych — o 12,8 proc., w 
PGR. ach o 9,5 proc., na kolejach 
normalnotorowych — 0 5,7 proc. 
Na tym tle sprawa zaostrzenia re 
wolucyjnej czujności i wzmoże­
nia walki z absencją nie wyma­
ga komentarzy,

Obowiązkiem państwa będzie 
zapewnienie jak najbardziej 
sprzyjających warunków dla dal­
szego rozwoju współzawodnictwa 
pracy- i intensywniej rozbudowy 
ruchu r.rojona 1 i zatorsk i ego.

W związku ze znacznym zwięk 
szeniem ilość', uspołecznionych 
sklepów detalicznych obroty po­
winny wzrosnąć o 48 proc. Sil­
niejszy rozwój, niż inne, wykażą 
sklepy miejskie,' zakłady gastro­
nomiczne i odzieżowe. Rozwój 
handlu uspołecznionego — to dal

go handlu zagranicznego, ale sąj 
również rękojmią zwycięskiego j 
wykonania planu na rok 1950. i 

•1. K. W.

Zagadnienia te były przed­
miotem obrad na urządzonym 
ostatnio w Katowicach zebra­
niu przewodniczących miej­
skich i powiatowych zarządów 
ZMP woj. śląskiego. Zgroma­
dzeni zobowiązali się pozys­
kać w całym województwie do 
dnia 1 maja br. ponad 40.000 
prenumeratorów dziennika mło­
dzieżowego.

Szczególnie wysokie zobo­
wiązanie podjęli ZMP-owcy i 
młodzież „SP" powiatu kato­
wickiego, postanawiając av tym 
czasie zdobyć 5.500 prenume­
ratorów pisma. Równocześnie 
młodzież ta wezwała do współ 
zawodnictwa całą młodzież 
pow\ cieszyńskiego.

Na szczególne podkreślenie za­

sługuje inicjatywa listonoszy ka­
towickich, którzy zadeklarowali 
swą pomoc w dziedzinie upowsze­
chniania mającego się ukazać 
dziennika.

Na specjalnie zorganizowanym 
zebraniu 33 listonoszy z Katowic 
wystąpiło z apelem, w którym 
czytamy' m. in.:

„Doceniając znaczenie prasy ja­
ko potężnego oręża w wychowa­
niu szerokich mas młodzieży na 
świadomych obywateli, zobowią­
zujemy się w ramach czynu 1-ma- 
jowego zdobyć do 1 maja br. 
309 prenumeratorów dziennika 
młodzieżowego oraz ilość lę udzie- 
sięciokrotnić w ciągu 3 następ­
nych miesięcy. Wzywamy do pój­
ścia w nasze ślady wszystkich po­
cztowców’’.

Na skraju przepaści
Mijają właśnie dwa lata od 

chwili, kiedy prezydent Truman 
podpisaf w Waszyngtonie usta­
wę o pomocy zagranicznej.

Na początku była — jak pa­
miętamy — harvardaka mowa 
ówczesnego podsekretarza stanu 
Marshalla, wygłoszona w 1947 r. 
na Uniwersytecie w Harvard. A- 
by zdemaskować jej klasyczną 
obłudę, cofnijmy się jeszcze nie. 
co wstecz.

Po klęsce Imperializmu hitle­
rowskiego okazało się, że wojen, 
tle zyski monopoli amerykań­
skich przekroczyły 50 miliardów 
dolarów. Wyciśnięto je z robotni­
ków amerykańskich, z krajów 
europejskich i kolonialnych, uwj. 
kłanych w wojnę » hitleryzmem. 
Kto przywykł do życia grabież-

pitał szukał żeru. W samej Ame- bez żadnych ob.-donek prawdziwe
ryca koncentracja zysków w rę­
kach monopolistów odbiła się na 
rynku spadkiem zarobków robot 
niczych, zastojem obrotów towa­
rowych, wzrostem bezrobocia i 
spadkiem wskaźnika produkcji 
— wywołując ostre przesilenia 
rynkowe.

Amatorzy 
diuóch pieczeni

Oto geneza planu Marshalla. 
Monopoliści USA postanowili zu 
jednym zamachem upiec dwie 
pieczenie. Otworzyć przed sobą 
rynki Europy zachodniej pod po. 
zerem „pomocy dolarowej", uza­
leżnić od siebie wyniszczone kra­
je Europy, przekształcić je w

czego, nie zna już zazwyczaj mia i przyczółek imperializmu przeciw 
ry w chciwości. j pochodowi socjalizmu j równocze

W 1918 roku monopoliści »mc- śnie — odwlec wybuch kryzysu 
rykańacy przełamali wreszcie I ekonomicznego w USA . 
kontrolę ©e« w Stanach Zjjedno-i W ustach mr, Marshalla — w 
ozony eh. forując sobie drogę do dniu 5 czerwc« 1947 r. w Har- 
u i eogr&niezonego rabunku masjvard— plany te uzewnętrzniły 
amerykańskich. Natychmiast też I się słowami, pełnymi tkliwego 
wyrosła jak spod ziemi w wa- współczucia dla wyniszczonej E*

m> eliminowanie rtfOMM kapija T»n " ■ i
liÄt.veznoo'« » w., J.,*, i nj°*a ustawa Jaffa i Hartley«, j A ku czemu konkretnie

wymierzona przeciw spodziewa-; Wał plan Marshalla? 
ri.Mu odruchom buntu i strajkom j Według oficjalnego tekstu miał 
robotniczym. Roczne zyski, mono- i on poprzez doroczne dotacje dola 
poll, które do czasu obowigrywa-! rowe Ameryki doprowadzić do 

Książką I Zdrowie !?ia ustawy o kontroli cen waha-! odbudowy gospodarki europ ej 
^ . j*y sh? w granicach 12 miliardów sklej, dg przywrócenia jej s»mo

Plan przewiduje również silny j dolarów, wzrosły w 1947 r. do 18 - ■ - J
rozwój oświaty i szkolenia zttwo : i w 1948 r. do 31 miliardów. Ka.

lirycznego z dziedziny handlu 
to ochrona ludzi pracy przed wy­
zyskiem i spekulacją, to realne 
poprawa bytu klasy robotniczej.

smie-

dzielnulći. Lecz dodatkowe klau 
żule plami Marshalla demaskują

/War cfrasffigtclfr

»Zycie« czy... śmierć
„Life” — to po angielsku: 

„życie”. Oczywiście po ame­
rykańsku tak samo: „życie”.
Co do tego nie ma żadnych 
wątpliwości, a jednak...

Są oznaki, że amerykańscy 
bankierzy próbują nadać sło­
wu „życie” nowe znaczenie.

Bierzemy do rąk amery­
kański tygodnik ilustrowa­
ny „Life” (powtórzmy «— 
„Życie”) z dnia 13 mar­
ca 1950 roku. Na okładce, jak 
zwykle, duży, wyraźny tytuł 
„Life”, ale tym razem na tle 
wspaniałej fotografii, przed­
stawiającej wybuch bomby a- 
tomowej pod wodą. Zdjęcie, 
umiejętnie podretuszowane, 
wygląda groźnie. Żeby nie' 
było wątpliwości, redaktor 
„Życia” daje jeszcze krótki 
podpis: „Atomowa eksplozja”. 
Oho, myślimy sobie, ktoś 
chce kogoś przestraszyć. Mo­
żemy się jednak mylić. Może 
tu szło jedynie o niewinną a 
sensacyjną okładkę?

„Wcale nie” — odpowiada 
nam przezornie redaktor 
„Life’u”. Inaczej mówiąc, spo 
strzegamy w tym momencie 
spis najważniejszych pozycji 
w numerze. Dość żałobnie się 
przedstawia ten spis: białe
literki na czarnej klepsydrze, 
a okładka jest niebieska. Po 
przeczytaniu spisu dochodzi­
my szybko do wniosku, że je­
go żałobna oprawa służy wła­
ściwemu celowi, bo i „Niebez­
pieczeństwo wojny « siły

USA” i „Wojenne pamiętniki 
Churchilla” i „Rozwój bom­
by” wyraźnie pachną cmen­
tarzem.

Oho, myślimy, ktoś chce 
kogoś przestraszyć, albo sam 
się boi, albo jedno i drugie.

Ano, sprawdźmy, jak to jest 
r. tym strachem. Kartka po 
kartce, przeglądamy „Life”. 
Do czytania niewiele, ale ilu­
stracje, d ta grapy, wykresy, 
fotomontaże, opatrzone krót­
kimi. sloganowymi podpisami 
mówią bardzo dużo, więcej, 
niż długie i zawiłe goebbel- 
sowskie mowy Achesona, Ca­
ły numer „Life” mówi, — nie! 
wrzeszczy histerycznie o woj­
nie.

Kartka za kartką krzyczy 
przeraźliwym głosem. „Oni są 
od nas silniejsi, oni mają wię­
cej samolotów i lodzi podwod 
nych, oni mogą nas bombar­
dować atomówkami, oni (i to 
najważniejsze!} mają w swoim 
obozie więcej ludzi!” Nastę­
pują zdjęcia samolotów w ak­
cji, zniszczone miasta, wykre­
sy sił itp.

„Life” straszy. Zabawa w 
straszenie Amerykanów da­
wała już nieraz dobre rezul­
taty. Przed wojną Ameryka 
dała się nawet skutecznie na­
straszyć pewnej rozgłośni ra­
diowej, która nadała sprawo­
zdanie z... najazdu Marsjan 
na Stany Zjednoczonej). Pre­
cedens więc jest. „Life” liczy, 
że tym rasem Amerykanie da­

dzą się nastraszyć wojenną 
histerią, fabrykowaną na za­
mówienie Departamentu Sta­
nu, że pozwolą bankierom ro­
bić więcej bomb.

Dlaczego straszą, dlaczego 
„Life” („Życie”!) ubiera się w 
żałobne szaty i reklamuje kle­
psydry?

Odpowiedź na to pytanie 
zawarta jest już w wykre­
sach zamieszczonych w sa­
mym ,Li£e”. Znajdziemy ją 
równie łatwo i w innym piś­
mie amerykańskim % tego sa­
mego tygodnia, mianowicie w 
organie bankierów % Wall 
street: „U.S. News and World 
Report”. Odpowiedź zawarta 
jest w krótkim stwierdzeniu: 
„Po raz pierw szy w historii 
świata więcej ludzi na świecie 
jest za komunizmem niż za 
Ameryką!” Oto przyczyna hi­
sterycznej kampanii strachu, 
prowadzonej przez ludzi, któ­
rzy sami się boją...

Bankierzy boją się pokoju! 
Masy społeczeństwa amery­
kańskiego natomiast mają się 
bać wojny, którą chcieliby 
rozpętać wystraszeni imperia­
liści. Stąd kłamstwa o „zbro­
jeniach wschodu” i plany fan­
tastycznej rozbudowy zbro­
jeń amerykańskich, które ma 
pochwalić wystraszone społe­
czeństwo.

Sprawa, mimo pozornego 
bałaganu i chaosu, charakte­
ryzującego zresztą zazwyczaj 
»bAa wystraszonych złoczyń­

ców, jest jasna: gdy zbrod­
niarz amerykański kupuje re­
wolwer — nie chwali się, że bę 
dzie mordował, Mówi, że po­
trzebuje broni do „własnej o- 
brony”.

Trudność zasadnicza leży w 
fakcie, że społeczeństwo ame­
rykańskie .jest' już dostatecz­
nie wystraszone, ale... nie 
chce zbrojeń, pragnie pokoju, 
chce porozumienia z naroda­
mi walczącymi o pokój. Ku 
przerażeniu amerykańskich 
bankierów, obóz pokoju zys­
kuje miliony zwolenników na 
wet w granicach ich impe­
rium.

Bomba atomowa na okład­
ce „Life” jest dla wielu mi­
lionów Amerykanów symbo­
lem zaborczych dążeń impe­
rialistów, ponurym symbolem 
zagłady.

14-ietni uczeń, Maitland 
Hardyman % Los Angeles, pi­
sząc wypracowanie na dowol­
ny temat, wybrał zagadnienie 
bomby atomowej. Na 49 słów 
wypracowania uczeń Hardy- 
man użył 11 rdzy słowa 
śmierć. Młody, wystraszony 
Amerykanin nie umie mówić 
tak, jak politycy z Waszyng­
tonu. Mów-i prawdę o rzeczy, 
która przejmuje strachem i je 
go matkę i siostrę i kolegów. 
Słowa jego wymazują z okład 
ki pisma, poświęconego woj­
nie, obłudny tytuł „Life” 
(„Życie ”?k Arb.

intencje autorów planu. Zmusza­
ją One kraje Europy zachodniej 
do zakupywania towarów wyłącz 
nie w USA (głównie towarów 
konsumcyjnych), zmuszają je do 
korzystania z transportu amery­
kańskiego.

Kiedy w toku 1949 stało się- ja. 
SEe, że Europa zachodnia nie re­
konstruuje swej gospodarki zkre 
dytów marshajiowskich, lecz na­
dal zadłuża, się w Stanach Zjedno 
czonych — nikt już nie mia} złu­
dzeń, że pułapka amerykańska 
zamknęła się nad zachodnią Eu­
ropą.

Bez zasłony
Wypadki toczyły się dalej kon­

sekwentnie. W Stanach Zjedno­
czonych ciężar pomocy marshal- 
lowskiej przerzucono bez »krupu 
IÓW Pa budżet państwowy (w 
1949 r- deficyt budżetowy szaco­
wano na przeszło 5 miliardów do 
larów), na barki robotników 1 
farmerów. Dochody farmerów a- 
merykańskich spadły w 1949 r, 
jeszcze bardziej, aniżeli zarobki 
robotników — przeszło o 2,7 mi- 
ljarda dolarów. W Europie zaęiio 
dniej konsewncyjne zużycie porno 
ry marsliallowakiej doprowadziło 
w rezultacie do wielomiliardowe- 
go deficytu handlowego, do zała­
mania się walut krajów marshal- 
lowskieh, do dewaluacji, która 
stała się sygnałem kompletnego 
rozprzężenia gospodarczego, Po- 
dewaluacyjny wzrost cen uderzył 
W' zarobki robotników. Niemal ró 
wnocze&nie monopoliści amery­
kańscy, przynaglani objawami 
kryzysu w USA, zażądali likwi­
dacji szeregu gałęzi przemysłu w 
Europie zachodniej, w celu ułat- 
wieuia eksportu towarów amery­
kańskich. Fala bezrobocia wznio­
sła się i zalała kraje zachodniej 
Europy. Wtedy to robotnicy kra­
jów marshallowskich powstali 
przeciwko oszukańczym machina 
cjom „niarshalloweów“.

W tej sytuacji bankierzy z 
Wall Street sami zrzucili brutal­
nie zasłonę frazesów, ukazując 
nagą rzeczywistość. Na przeło- 
mię 1949 r. monopoliści amery- 
kańscy zredukowali dotacje mar- 
shallowskie o 3 mil jard dolarów, 
zwiększając o taką samą. kwotę, 
dostawy broni i amunicji dla 
swych Podopiecznych w zachod­
niej Europie. Rządy zmarshallizo 
wam ej Europy zmuszone były ar, 
gumentować dalsze istnienie pla­
nu Marshall» strzałami do robot 
ników i chłopów, ustawami wy­
jątkowymi j antystrajkowymi.

Do robotników zakładów „Kre­
da”, protestujących przeciwko 
zamknięciu ich fabryk z rozkazu 
monopolistów amerykańskich — 
włoska policja otwarła ogień z a- 
merykańskiej broni. Padli zabici 
i ranni. Plan Marshalla przestał 
być planem finansowym — stał 

| się planem zbrojnej dyktatury ka 
pitajii amerykańskiego nad zacbo 
dują Europą.

Za dwa lata ustanie całkowicie 
dopływ dolarów z ,,pomocy »me. 
ry kański ej“ — Europa zachod­
nia pozostanie z wielomiliardo­
wym deficytem handlowym, zda­
na całkowicie na łaskę sępów 
giełd nowojorskich.

Plan Marshalla jest tylko jed­
nym z wielu fragmentów załamy 
wania się imperialistycznej poli­
tyki, ale równocześnie fragmen­
tem najbardziej pouczającym.

WIT GAVVRAK
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Ujednolicenie płac
portowych

rzecz roboMów
dla szczecińskich pracowników

płacę oraz wysokie świadczenia
wprowadza nowy układ zbiorowy

W tych dniach podpisany z ostał układ zbiorowy o pracę dla 
robotników portowych portu szczecińskiego. Nowy, układ zbiorowy 
jest konsekwencją ujednolicenia dyspozycji w portach i przejęcia 
jej przez jednolite kierownictwo — Zarząd Portu.

Po wprowadzeniu jednolitego 
kierownictwa na całym terenie 
portu szczecińskiego oraz zespo­
łu Gdańsk — Gdynia nie ujedno­
licono plac wszystkim robotnikom, 
którzy pracując dawniej w rozma 
itych instytucjach, otrzymywali 
różne płace. Ten nienormalny, 
przejściowy' stan rzeczy został o- 
statecznie zlikwidowany, gdyż no­
wy układ zbiorowy' ujednolica 
wszystkie płace robotników por­
towych, dając im jednakowe pra­
wa i jednakowe obowiązki. Na­
leży podkreślić, że no^y układ 
nie wprowadził w żadnym wypad­
ku obniżki płac, mimo, iż poprze­
dnio niektóre grupy pracowników 
były stosunkowo wysoko uposa­
żone.

Nie tylko pracownicy Centrali 
Węglowej, ale wszyscy pracowni­
cy portowi otrzymywać będą de­
putat węglowy w formie ekwiwa­
lentu pieniężnego, wynoszącego 
dla ojców rodzin 2 tony węgla, 
dla samotnych 1 tonę węgla. Po­
dobnie została uregulowana spra­
wa dopłat za koszty przejazdu, 
które otrzymywać będą wszyscy 
pracownicy.

Ujednolicano system prac a- 
kordowych, obejmując nim robo­
tników wszystkich rodzajów prze­
ładunki^.. co ma na celu zlikwido­
wanie szkodliwego podziału na 
prace atrakcyjne i nieatrakcyjne

(ważne szczególnie na terenie 
po^tu szczecińskiego). Płace dźwi­
gowych zostały zespolone z syste­
mem płac zespołów robotniczych, 
co przyczyni się do ściślejszej 
współpracy każdej grupy' z dźwi­
gowym i odwrotnie.

Załogi taboru pływającego w 
portach, rozbite dawniej między 
Wydział Holowniczy GAL'u i U- 
rzędy Morskie, otrzymują obecnie
jednolite place, przy czym każdy co^n^i°i'v 
członek załogi ubezpieczony jest 
na wypadek kalectwa na 400.000 
złotych, zaś na wypadek śmierci 
na 200.000 zł. Z chwilą zgonu pra­
cownika, rodzina jego otrzyma od­
prawę w wysokości 2-miesiąc zne-

Ujednoliceniu uległy również 
wszystkie przepisy dotyczące hi­
gieny pracy, przydziału odzieży, 
zaopatrzenia robotników w ręczni­
ki i mydło. Pranie i reperacje o- 
dzieży roboczej odbywać się bę­
dzie na koszt Zarządu Portu. Na 
terenie całego portu robotnicy bę­
dą otrzymywali kawę wzgl. wodę 
z miętą.

Nowy układ zbiorowy dla pra- 
portowych realizuje 

wszystkie postulaty pracowników 
naszych portów tym bardziej, iż 
w zasadniczych punktach obowią­
zuje on wstecz od 1 stycznia 1950 
roku.

Nowy układ, jak donosi prasa

»Olimpia« już wkrótce 
bądzie gotowa
Załoga statku wypełniła zobowiązania
Dnia 4 kwietnia br. załoga mo 

jtorowca pasażerskiego Żeglugi 
Przybrzeżnej, „Olimpia” zameldo 
wala dyrekcji o wykonaniu na 10 
dni przed terminem zobowiąza­
nia, zaciągniętego w ramach dlu 
gofalowego wzmożenia wydajnoś 
ci pracy. Marynarze „Olimpii” 
zobowiązali się wykonać bez po­
mocy stoczni remont maszyny 
głównej, maszyn pomocniczych

oraz wszystkich urządzaj maszy­
nowych i pokładowych.

Marynarze z „Olimpii”, dumni 
ze swego osiągnięcia, przystąpili 
już do dalszych prac — do my­
cia i malowania statku, który 
wkrótce będzie już całkowicie 
przygotowany do służby w nad­
chodzącym sezonie żeglugowym.

(am)

go uposażenia, poza normalnymi]szczecińska, wszedł już w życie 
świadczeniami Ubezpieczalnt Spo-ina terenie portu szczecińskiego, 
tecznej. (am)

Dzień powszedni w ZSRR

Wiosenna batalia siewna

Budowa stadionu i parku w Gdyn1 
Dalsze zobowiązania młodzieży »SP«

Idzie wiosna. Na polach kol- szczególnymi pracującymi 
chozowych wre praca. Siewy nie |lu, brygadami, 
czekają.

Prasa radziecka poświecą bar 
dzo wiele uwagi wiosennej kam 
panii siewnej. Pojawiają się 
liczne reportaże, telegramy, ko­
respondencje, artykuły proble­
mowe, traktujące o zagadnieniu 
siewu.

Na pierwszy rzut oka może 
to niejednego zdziwić. Ostatecz­
nie wiosna ,zdarza się” co rok

JUŻ JEST WIOSNA!!!
Reprezentuje jq pięknie wiosen­
ny „ŚWIAT MODY" (Nr 3), 
który już wyszedł x druku i jest 
do nabycia we wszystkich kio­
skach gazetowych . Mnóstwo 
oryginalnych wielobarwnych 
modeli w łym numerze 
dekonspiruje całkowicie 
„tajemnicę wiosennego sezonu"

Kursy
praktyczne GSS

Celem umożliwienia azerafcuu rzesaom 
svcich członków zdobycia wiedzy facho­
wej w pewnym kierunku i praktycznych 
znajomości, Gdańska Spółdzielnia Spo­
żywców urządza odpowiednie kursy i po­
kazy.

Pużą akty wność pod tym względem wy 
kszuje komitet sklepowy pray sklepie Nr 
84 i 31 w Brzeźnie, który zorganizował 
ostatnio kurs racjonalnego żywienia oraz 
kurs kroju i szycia. Jak bardzo kursy te­
go rodssaju były potrzebne świadczy naj- 
iepiesj frekwencja, która znacznie prze­
kroczyła przewidzianą ilość miejsc, Kur­
sanci rekrutują się z różnych warstw spo 
łecsnych.

Starania G. S. S. idą w kierunku pobu­
dzenia innych komitetów członkowskich — 
zwłaszcza w dzielnicach 'ezycb —
r1 >' ;dobnej akcji.

Związkowcy 
szkołą się

W »lecfeibie zarządu okręgowego Zw. 
Zaw. Prac. Sztuki i Kultury w Sopocie 
odbyło się uroczyste zakończenie kursu 
mężów 'zaufania Związku.

Kurs ukończyło 40 osób spośród pracow 
ckków Radia, Filmu, radioionizacji kraju, 
teatrów, Filharmonii Bałtyckiej i muzyków
-ses/onyeh w kole terenowym. Siedem o- 

sob spośród absolwentów wyróżniono na­
grodami książkowymi.

corocznie ludzie przystępują do 
siewów. Dlaczego mamy więc po 
świecąc tej normalnej, corocznej 
kampanii tak wiele uwagi?

Jedną z najważniejszych przy 
czyn tego zainteresowania jest 
to, iż rok rocznie kampania siew 
na, podobnie jak i każdy inny 
proces gospodarczy, odznacza się 
czymś nowym, specyficznym, 
czymś, co wskazuje, że znajduje­
my się w społeczeństwie, idącym 
do komunizmu.

Przypatrzmy się uważnie szpal 
tom radzieckich dzienników i 
czasopismu

Więcej benzyny!
W wielu rolniczych okręgach 

Związku Radzieckiego kampa­
nia siewna robi wrażenie przy­
gotowań do wielkiej bitwy: dro­
gi zawalone autami ciężarowy­
mi i traktorami, ścieżkami pędzą 
motocyklć, na których specjalni 
łącznicy utrzymują kontakt z po-

w po-

Więcej benzyny — oto hasło 
dnia tegorocznej kampanii siew­
nej. Ogromna ilość prac rolnych 
została zmechanizowana, wzra­
stający z dnia na dzień przemysł 
radziecki rzucił na wieś ogromne 
ilości maszyn. To się dziś wyraź­
nie odczuwa.

I roli. Wszystkie te dodatkowe pra 
I ce wymagają ludzi, ludzi, ludzi...

Dnia 24 ub. m. .100 uczniów i 
uczennic gim. i lic. Handlu Za­
granicznego w Gdyni, zrzeszo­
nych w hufcach „SP” i ZMP, po 
wspólnej naradzie postanowiło 
wziąść udział w budowie gdyń­
skiego stadionu sportowego, ba­
senu i parku.

Zobowiązano się przepracować 
przy tych robotach w terminie od 
1 b. m. do 31 października 11 dni 
t. j. 1980 junakodniówek z tym, 
że do 29 kwietnia wykonana zo­
stanie większa część przewidzia­
nych robót.

j Do współzawodnictwa w tej 
dziedzinie wezwano także rów- 
nieśników z Gimn. i Lic. Odzie­
żowego. Lic. Żeńskiego oraz 
Szkoły Ogólnokształcącej Sióstr 
Urszulanek w Gdyni.

180 junaczek „SP” i członkiń 
Zw. Młodzieży Polskiej ze Szkoły 
Urszulanek podjęło wezwanie 
swych kolegów z Lic. Handlu Za 
granicznego i zobowiązało się po­
święcić pracy społecznej 2.226 ju 
nakodniówek, które przepracują 
m. in. również przy budowie sta 
dionu sportowego i parku w'Gdy 
ni.

Prace, przewidziane na 8 dni, 
wykonają w terminie do 28 kwiet 
nia. Oprócz tego dziewczęta zo­
bowiązały się brać czynny udział 
w pracach świetlicowych.

Równocześnie 200 uczennic 
Państw. Lic. Przem. Odzieżowego 
w Gdyni zobowiązało się prze­
pracować w ramach prac społecz 
nych 2.800 junakodniówek.

Więcej benzyny — to hasło 
znaczy: więcej samochodów, trak 
torów, motocykli na wsi, więcej 
techników, mechaników i szofe­
rów (a więc ludzi wykwalifiko­
wanych) na wsi, mniejsza roz­
piętość między pracą na wsi i w 
mieście.

Siew wiosenny — to nie tylko 
powtórzenie zeszłorocznej kam­
panii. Kołchoźnicy co rok sieją 
trochę inaczej i co innego, niż 
poprzednio. Oto na przykład do 
normalnego programu prac sie­
wnych na olbrzymich połaciach 
ZSRR doszło nowe zajęcie: sa­
dzenie lasów. Ale nie tylko o l i­
sy idzie. Sadzi się nowe odmia­
ny roślin, stosuje się nowe, bar­
dziej wydajne metody uprawy

SUKNIE PŁÓCIENNE 
I ŻORŻETO WE

„MODA i ŻYCIE’4 Nr lł
70-B

Czas ubiegać się o kartę wędkarską
Wszyscy amatorzy sportu wędkarskiego w woj. gdańskim — 

ubiegający się o uzyskanie karty wędkarskiej, winni się zgłosić do 
kół Polskiego Związku Wędkarskiego wzgl. do byłych ‘ sportowych 
towarzystw wędkarskich, pod następującymi adresami:

W Gdańsku kolo Polskiego Zvr. Wędkar 
skisgo (b. Gdańskie Tow. Wędkarskiej — 
przy ul. Stągiewnej 21-22 — we wtorki 
w godzinach 17 — 19.

W Gdyni koło P. Z. W, (b. Koło Zw. 
Sport. Tow. Wędkarskich) przy ul. Szkol* 
0#j 10, świetlica Stow. Sport. „Ogniwo" 
— w środy w godz, At — la.

W Elblągu koło v7z. W. (b. Elbląskie 
Tow. Wędkarskie) przy ul. Kosynierów 
Gdyńskich 28 — codziennie w godz, 3 — 
13 i 15 — 18.

W Tczewie koło P. Z. W. (b. Tow. Sp. 
KUib Wędkarski) przy ul. Gdańskiej 7 ~> 
w soboty w godz. 19 — 20.

W Lęborku koło P. Z. W. fb. Pow. 
Odd-/, few. Wędkarskich), przy ul. Bieruta 
40, i p. — w poniedziałki i soboty o 
godzinie 17.

W Wejherowie kolo P. Z. W. (b. Wej. 
herowskie Tow. Wędkarskie) przy ul, Gnie 
woskiej 1 — codz. w godz. 17 — 19.

W Kartuzach koło P, Z. W. (b. sekcja 
wędkarska przy S, Z. „Gwardia") przy 
ul. Rynek 4 — codziennie w go-dz, 8—16,

W Starogardzie koło P. Z. w. (b. Sport.

K OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALS

POSZUKUJĘ' mieszkania 5—«-pokojowego. 
Zwrot remontu. Oferty „Prasa"—Gdańsk, 
Gdyńskich Kosynierów pod „Wyłączone". 

r 2561-k

UNIEWAŻNIAM «gubioną legitymację Nr 
27S2 wystawioną przez: Państwowy Za­
kład Emerytalny — Warszawa, Inflancka 
ä na nazwisko Górski Antoni — na uczy- 
ciel emeryt, Inspektorat Szkolny Gdańsk.

2589-k.

Klub Wędkarski) przy ul. Sobieskiego ‘12 
— w piątki w godz. 17 — 19.

W Kwidzynie koło P. Z. W. (b. Sport. 
Klub Wędkarski) przy ul.. Grunwaldzkiej 
37 — w soboty w godz. 16 — 18.

W Malborku koło >. Z. W. (b. Małboi- 
. skie Tow. Wędkarskie) przy ul. Grunwalda 
Ikiej 5 — w piątki o godz. 17.

W Nowym Dworze - Gdańskim koło P- 
Z. W. (b. Sport. Tow. Wędkarskie) przy 
ul. Dworcowej 22 — w piątki o godz. 15.

W Pelplinie, Gniewie i Opaleniu koła 
P. Z. W.

W tych miejscowościach, gdzie 
nie ma organizacji wędkarskiej, 
a istnieje większa liczba wędkarzy 
niezrzeszonych, należy zakładać ko 
la Polskiego Związku Wędkarskie 
go po zasięgnięciu informacji w 
najbliższym towarzystwie wędkar­
skim.

W sprawach szczególnej wagi na 
leży zwracać się do delegata za­
rządu głównego Polsk. Zw. Węd­
karskiego na okręg gdański, ob. 
Wojciecha Koczota w Sopocie, ul- 
Stalina 679 m. 10, w środy i piąt­
ki w godz. od 19 — 20.

Dwa razy dłuższy dzień
Korespondent , Izwiestii’\ kto 

ry ostatnio wyjechał specjalnie 
na południe kraju, aby przyjrzeć 
sję kampanii siewnej w stepach 
przyazowskich, przytacza na ła­
mach swego dziennika taką oto 
charakterystyczną rozmówkę. 
Dwóch starszych kołchoźników 
rozmawia o siewie:

„Tak, tak, rozmach u nas wiel 
ki, ładnie zaplanował nasz koł­
choz „Donskaja Prawda” te -wio­
senne prace. I zboże sieją i kuku­
rydzę i bawełnę i las sadzą i jesz 
cze w czasie kampanii siewnej 
chcą zabrać się do remontowa­
nia dróg... A ja pytam, skąd lu­
dzi wezmą? Przecież na to po­
trzeba ludzi, wielu, wielu ludzi...

— Rezerwy są, towarzyszu, re- 
zerWy...

— .A jakież rezerwy, szanowny 
towarzyszu, powiedzcie, jeśli la­
ska?

— A te, które kryje w sobie 
technika.

— Jaka technika?
— Ano, spojrzyjcie. Przedtem, 

pamiętacie, sieliśmy przez dzie­
sięć dni. A teraz w pięć dni da­
jemy radę. Wiecie, traktorzyści 

i mają normę piętnaście hekta­
rów, a oni teraz wyrabiają pra- 
! wie trzydzieści. Zwalniają się 
jręce do pracy. Brygadierzy pfze- 
Idłużają dzień, towarzyszu...

Ziarno i film
Rozwinięto akcję propagando­

wą. Wieczorami, gdy traktory i 
samochody ustawione w gara­
żach spokojnie czekają następne­
go dnia, gdy ludzie umyją ręce 
i odpoczną po pracy, przyjeżdża 
ją do kołchozów samochody — 
kina. Wyświetlają filmy. Tema­
tyka filmów dostosowana jest do 
aktualnej pory roku. Oto tytuły: 
.Ziarno”, „Zasady właściwego 
siania wieloletnich traw”, „Siew 
zbóż” i tak dalej. Ogółem wypro 
dukowano i puszczono na ekra­
ny kołchozów 72 filmy naukowe 
z zakresu agronomii.

Tak to akcja kulturalno - oś­
wiatowa wiąże się z konkretną 
codzienną pracą produkcyjną.

JERZY MILEWSKI.

Koncert wybitnych talentów
w Kościerzynie

W koncercie najwybitniejszych 
talentów szkół muzycznych Sopotu 
który odbył się 1, 4. 1950 r. w sali 
„Bazaru” występowali: Doze Hele­
na (sopr. kolor.), Skulikówna Jani 
na (sopr.), Gabrylewicz Maria (m. 
sopr.), Koecierzanka Drążkowska 
Irena (m. sopr.), Ignatowicz Wła­
dysław (tenor), Juchnowski Zbig­
niew (baryton), Stein Kazimierz 
(skrzypce), Klechowska Janina 
(wiolonczela), Wawrzyniakówna 
Otylia (lortep.) i Zielińska Tita 
(akomp.).

Gości powitał kier. Miejscowe­
go Ogniska Muzycznego ob. Szo- 
piński, po czym dziekan Wydzia­
łu Wokalnego z Sopotu prof. Cy 
gańska zapoznała obecnych ze 
szczegółowym programem koncer 
tu. Społeczeństwo miało okazję po-

7 0 krotce

się

str.

Różewicz T.

PIĘĆ POEMATÓW
67 zł 200

Lorca F. G.

WYBÓR WIERSZY
str. 81 zł 220

BIBLIOTEKA SZPILEK 
Hasek J.

KRONIKA ŚMIECHU
str. 166 7.ł 180

»Czytelnik«
2469-k

Uroczystość zakończenia kursów 
dla analfabetów w Sopocie

W dniu 2 b. m, w Sopocie od 
było się wręczenie świadectw ab 
solwentom kursów początkowego 
nauczania. W auli szkoły pod-

ŻAMIENIE dwa -pokoje, kuchnia Wrzeszcz 
aa jeden pokój, kuchnia z ogródkiem. 
Oferty „Prasa" — Gdańsk,
Kosynierów pod „Ogród".

Gdyńskich 
' 2563-k

WOLNE POSAD V
«BPASACZKA do elektrycznego podnosze­
nia oczek potrzebna zaraz na wyjazd 
okolica. Gdynia, Słowackiego 58 m. 5.

2572
PRZYJMĘ natychmiast malarki do ozdób 
choinkowych - eksportowych. Wytwórnia 
Wyrobów Szklanych Cz. Kozak, Gdynia, 
ui. Portowa 8&, tel, 33-44. 2599

ZAGUBIONO wymeidowanie na nazwisko 
Anna Tysler Wejherowo — Nanice.

2578
ZGUBIONO dowód osobisty, zaświadcze­
nie wojskowe na nazwisko Warkuas Jun.

2t>00
NAUKA

POSAD POSZUKUJĄ;

DENTYSTA
W Sopocie.

poszukuje
Zgłoszenia

pracy społecznej 
pod „Społeczny".

2588

UNIB W A ŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO kwit ko mi so w-z aa
fhrMłhowek» Monik». nazwisko

2604

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne korespon - 
dencyjne kursy księgowości, angielskie­
go ~Łódź,_skrzynką_163. 2275-k.
TAŃCÓW rozpoczynam komplet 19 kwie­
tnia — Wrzeszcz, Pileckiego 4 (dojście 
Morska). 2560-k

8ÓŻNB
ODWOŁUJĘ zniewagi uczynione w dniu 
12 lutego 1950 r, pod adresem byłej mo­
jej żony Eugenii Ławrynowicz z domu 
Brandt — R. Ławrynowicz. 2564-k

KUPNO
SAMOCHÓD małolitr, dobry stan kupię. 
Oferty: Dziennik Baltvcki ood 200”.M2

Państwowe PrzeJsięLiorilwo Miernicze
w GJańaLu

zatrudni:

mierniczych
PERSONEL pomocniczy do prac regulacyjnych.

Zgłoszenia Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 114, II p. (2596-k

stawowej nr l zebrało się grono 
nauczycielskie, przedstawiciele ko 
mltetu na. walki z analfabetyz­
mem, inspektor szkolny, 47 słu­
chaczy kursów i zaproszeni goś­
cie. świadectwa i nagrody wrę­
czył pełnomocnik do walki z a- 
nalfabetyzmem ob. Śliwiński. Na 
grodzonych zostało 12 osób w 
tym 6 z kursu dla dorosłych.

Po rozdaniu świadectw zespół 
chóralny odśpiewał kilka pieśni, 
a uczniowie indywidualnie recy­
towali wiersze. (n)

równać talenty miejscowego Ogni­
ska z talentami muzycznymi Wy­
brzeża, Dużo korzyści odnieśli 
chórzyści i soliści kościerscy, dla 
których występ ten był nieocenio­
ną lekcją pokazową i zachętą do 
dalszego kształcenia się.

Niezwykle miią niespodzianką 
programu był piękny „wyczyn 
sportowy" chórzystów, którzy — 
po stwierdzeniu, że fortepian zo­
stał uszkodzony samorzutnie z dru­
giego końca miasta (z mieszkania 
dyrygenta) przynieśli na własnych 
plecach drugi Instrument. Nic dzi­
wnego, że publiczność zgotowała 
im gorącą owację.

Należy podkreślić liczne przy­
bycie przedstawicieli administracji, 
instytucji, spółdzielni i związków 
zawodowych, ca jest tym cenniej­
sze, że dochód z imprezy przezna­
czony był na fundusz stypendialny 
dla najbiedniejszych, najzdolniej­
szych i najpilniejszych talentów 
Kościerzyny. Specjalne podzięko­
wanie wyrażają organizatorzy dy­
rektorowi Liceum Pedagogicznego 
oh. Sowie za życzliwe przyjście z 
pomocą w organizowaniu koncertu.

lat)

Majątki PGR 
i spółdzielnie 

produkcyjne kończą 
siewy wiosenne

Spółdzielnia produkcyjna w7 Li 
chnow&ch, która w ramach czynu 
1-majowego zobowiązała się za­
kończyć akcję siewną do 10 kwiet 
nia zakończyła pracę o 4 dni 
przed terminem, w dniu 6 kwiet 
nia.

Do Zarządu Okręgowego PGR 
w Gdańsku napłynęły pierwsze 
meldunki o zakończeniu akcji sie 
wnej w poszczególnych mająt­
kach PGR woj gdańskiego.

Jako pierwsze ukończyły siew 
w ciągu 4 i 7 dni gospodarstwa 
HERM ANO WO i KOPYTKOWO, 

z zespołu Starogad. Nieomal ró­
wnocześnie został zakończony 
siew w majątku CHROBRÓW, z 
zespołu Lędzieehowo, w pow. k 
borskim, oraz w majątkach OS- 
ŁANINO i ŻELISTRZEWO, z ze­
społu Pędkowice w pow. mor­
skim.

Zespół STAROGARD zobowią­
zał się w ramach czynu 1-majo- 
wego, uprawić dodatkowo l za 
siać we własnym zakresie prze­
jęte niedawno obszary ziemi.

LODÓWKĘ
elektryczną

zakupi niezwłocznie
SANATORIUM Z.U.S. 

w Oliwie, ul. Polanki 12!
tal. 516-70

2562-k

PAŃSTWOWE LICEUM CHO­
REOGRAFICZNE W GDAŃSKU 

poszukuje
NAUCZYCIELA. SZKÓŁ ŚRE­
DNICH na stanowisko kie­
rownicze.

Kandydaci proszeni są o oso­
bisto zgłoszenie w Wydziale 
Kultury i Sztuki Urzędu Woje 
wódzkiego Gdańskiego

___________________ • 2ó94-k

Przezorna piękność
— Cóż ty kładziesz na siebie 

Marysiu — mówił Marynarz do 
żony, wybierając się z nią do zna 
jomych ze świąteczną wizytą.

Rzeczywiście zawsze urocza p. 
Marysia wyglądała dziś, jak stra 
szydło. Na nogach miała gumo­
we buty, które ukryia nieco pod 
flanelowymi spodniami. Jej 
zręczną, szczupą sylwetkę znie­
kształcał deszczowy płaszcz gu­
mowy z kapturem, pod którym

ginęła misterna, cała w loczkach 
świąteczna fryzura.

— Nie wytrzymam dużej, rzuć 
to zaraz — huknął mąż, widząc, 
że słodka Marysia uzbroiła się 
właśnie w męsłu parasol, choć 
pogoda w drugi dzień świąt by­
ła wiosenna.

— Przecież dziś jest „gdyński 
śmigus”, a ja nie chcę zniszczyć 
ubrania — powiedziała roztr - 
na p. Marysia. (Jota),
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Mistrzostwa bokserskie Polski
turniejem zagadek

Żadne z dotychczas rozegranych mistrzostw bokserskich Pol- 
ski, a by}o już ich dwadzieścia, nie stały pod znakiem tylu nie­
wiadomych, ile tegoroczne rozgrywki w Gdańsku.

W pierwszym rzędzie złożył się ,na to brak zdecydowanych 
faworytów w poszczególnych kategoriach. Poza wagą półśred- 
nią, w której Chychła wydaje się być stuprocentowym „pewnia­
kiem”, w pozostałych wagach kwestia zdobycia mistrzostwa jest 
zupełnie otwarta.

Ani Kasperezak, ani Szymujniak. Na dalszych miejscach Ma. 
ra, ani Kolczyński, czy też i uelsk; Anjelak i Lebjedzińsiki. W

kogucrfej kohkureneja niesłyeha-
czy

Grzywoez — nie są pewnymi 
kandydatami i jest wysoce 
prawdopodobnym, że mogą zo 
stać wyeliminowani nie tylko 
w finale, ale nawet w pierw­
szym dniu mistrzostw. Potę­
guje to w niezwykły sposób a- 
trakcyjność imprezy, która 
jest nie tylko interesująca w7 
ostatnim ezy przedostatnim 
dniu mistrzostw7, ale już sku­
pia na sobie zainteresowanie 
od pierwszego uderzenia gon­
gu.

Weźmy dla przyładu bardzo 
prawdopodobną ewentualność. W 
wadze koguciej zostają rozstawie 
nj Grzywacz i Czarnecki. W pier­
wszym kole ślepy los zdecyduje o 
pojedynku Grzywocza ze Sooze- 
wjńskim. Nie wiemy dokładnie, 
jak do mistrzostw przygotowany 
jest ślązak, ale z powodzeniem 
może powtórzyć się historia z u- 
biegłego roku z Wrocławia, kiedy 
to mistrz Polski przegrał do Czaj 
kowskiego, a tylko na skutek in- 
terwencji Komisji Odwoławczej, 
został dopuszczony do dalszych 
rozgrywek.

nie zażarta. W czołówce — Grzy 
wocz, Czarnecki, Soczewióski, 
Gołyńskj. Dalej Guzy, Izydor- 
czyk. W piórkowej tytułu mi­
strza broni Antkiewicz. Zagrozić 
mu mogą Brzeziński, Symono. 
wjez i para poznaniaków Panikę 
i Skręt. W lekkiej najgroźniej­
szymi wydają się Krawczyk, Ku­
dłacili, Żurawski z Warszawy, 
Piotrowski, -Wąsik, ozy ew. Jo 
dzianin Marcinkowski. W półśre 
dniej o miejsce w finale obok 
Chyehły toczyć się będą Walki z 
udziałem Debisza, Musiała, 
Kaźmierczaka, Kwaśniewskiego, 
Sztolca i Wiszy, W średniej — 
same „kanony“. Nowara, Kol­
czyński, Iwański, Sznajder, Olej. 
nik, TTzęsowsiki, Wilczek i Pa- 
iiński — to stawka niespotykana

w d oty chc-z asowy oh mistrzost­
wach. W półciężkiej na czele li­
sty znajduje się Szymura, który 
posiada niepobity dotychczas re­
kord iw ilości zdobytych tytułów. 
Czy uda mu się jednak po r^z 
dziewiąty obronić tytuł mistrz* 
przed „koalicją“ młodzieży, na 
której czele widzimy: Grzelaka,
Samulickiego, Franka. Woźnia­
ka, Cebulaka, Krupińskiego i ca­
łą plejadę innych. W ciężkiej naj 
groźniejsz}^ wydają, się Drapa­
ła i Jaskóła. Niespodziankę spra 
wić może Gładysiak, Rutkowski i 
ew. nasz Grabowski. Musi on być 
jednak więcej bojowy, niż dotych 
czas.

Wyżej podana lista ułatwi na­
szym czytelnikom wytypowanie 
przyszłych mistrzów Polski. Przy 
anajemy, że konkurs jest trud­
niejszy, aniżeli w7 pierwszej chwi 
li wydawało się. Czytelnicy jed­
nak mają możność nadsyłania 
nieograniczonej ilości kuponów 
oraz przeprowadzania pewnych 
zmian i kombinacji.

Amatorów kupna biletów w 
przedsprzedaży informujemy, że 

one do nabcyia w Spółdziel­
niach Harcerskich we Wrzeszczu 
Cul. Grunwaldzka — obok Liber

!mana), w Gdyni (ul. 10 Lutego) 
i w Sopocie (Rokossowskiego 
6a).

Konkurs sportowy 
»Dziennika Bałtyckiego«

Tytuły mistrzów Polski 
na rok 1950 zdobędą:

Rekordami rozpoczęli sezon
lekkoatleci radzieccy

1. Musza: ...
2. Kogucia: .
3. Piórkowa:
4. Lekka: .....

Półśrednia: 
Średnia: .......

MOSKWA (PAb. Na Ukra­
inie i w Republice Rosyjskiej lek 
koatleci radzieccy przenieśli się 
już z hal na stadiony. Pierwsze 
starty przyniosły mimo początku 
sezonu doskonałe wyniki, a na­
wet kilka rekordów krajowych, 
świadczy to o starannym przygo 
towanłu lekkoatletów w okresie 
zimowym.

W Tbilisi młoda zawodniczka 
Hnykina ustaliła rekord ZSRR w 
trójboju dla juniorek, uzyskując 
2.007 pkt. oraz poprawiła rekord 
krajowy juniorek w skoku 
wzwyż wynikiem 1,45 m. Na tych

samych zawodach Samaćfee prze­
biegł 100 m. w 10,9 sek., co jeöt 
wynikiem bardzo dobrym, jak na 
początek sezonu.

W Kijowie lTletni zawodnik 
Jordoczka uzyskał w skoku 
wzwyż 1,80 m.

Warto podkreślić, że wysokość 
tę Jordoczka osiągnął za pierw­
szym skokiem.

Dobre wyniki osiągnęli rów. 
nieś lekkoatleci w Moskwie. Gła- 
zunow przebiegł 600 m, w 1:28,2, 
a Anionowa uzyskała na 400 m, 
czas 1:07,8.

Piłkarze Spójni (Kościerzyna) 
wygrywają ze Stalą 3 :2

i!

7. Półciężka:
3. Ciężka: ...
[mię i nazw.

Adres: ....

Budowlani—Lecltia remisują w Słupska

Czy wyżej zacytowany przy­
kład nie wskazuje na moc ewen­
tualnych niespodzianek ? Podob­
na historia mieć może miejsce z 
Kolczyńskim, który ma prawo 
„wysiąść“ już pierwszego dnia u 
Iwańskiego czy Sznajdra, lub e- 
wentualnie u Szymury, w po jedyn 
ku z Grzelakiem, czy innymi.

Wszystko więc wskazuje na to, 
że już pierwszego dnia mi­
strzostw-, ring gdański bę­
dzie świadkiem niejednej „tra­
gedii“. Na brak emocji pu­
bliczność nie będzie mogła 
narzekać, gdyż już w pierwszym 
dniu (przed południem i po połu 
dniu) odbędzie się około 50 walk, 
co daje widowisko na pełne 12 go 
dzjm.

Przyjrzyjmy -się czołowym ak­
cjom. W muszej na czele stawki 
znajdują się Kasperezak i Woź-

Rekord świata 
strzelaniuw

BUKARESZT (PAP). Dosko­
nale wyniki uzyskali dwaj strzel 
ey rumuńscy podczas zawodów 
w Bukareszcie. W strzelaniu z 
szybkostrzelnego pistoletu Cąlcai 
osiągnął 585 pkt. a Lichiardopol 
— 578 pkt.

Wynik Caicai/a jest o 5 pkt. 
lepszy od rekordu światowego 
należącego do Węgra Takacsa.

W Słupsku gościła drugoltgo- 
wa „Lechia” (Gdańsk), która po 
emocjonującej grze zremisowała 
z miejscową „Gwardią” 1:1 (1:0). 
Drużyny wystąpiły w składach:
Budowlani - Lechia”: Gronow­

ski II, Lenc, Kusz, Nierychło, 
Kamzela, Kokot I, Rychert, Pis- 
dula, Gronowski, Kokot II, Wo- 
lański „Gwardia“, Kwiatków- 
ski, Gadaj I, Sobczyk, Drożyń­
ski, Sowiński, Kozłowski, Jan­
kowski (Parada), Kaczor, Gadaj 
II, Sosnowski i Majchrzak.

Osłabiony skład obu zespo­
łów wpłynął na poziom meczu, 
który można podzielić na dwie 
części: do przerwy gra żywa przy 
stałej przewadze „gwardzistów”, 
po przerwie więcej z gry miała 
„Lechia”, przeprowadzając sze­
reg niebezpiecznych ataków. For 
me świąteczną piłkarzy obserwo 
waliśmy w drugiej części meczu, 
gdzie w obu zespołach zawiodła 
kondycja.

Najlepsi na boisku
W drużynie .Lechu” na najiep! 

szą notę zasłużyła obrona oraz 
Iewoskrzydłowy Rychert, który j 
zwłaszcza po przerwie zagrywał | 
szybko i każde jego zagranie na < 
bramkę groziło golem. Szybkie 
przeboje Gronowskiego kończyły 
się przeważnie na obronie „gwar 
dzistów”, którzy szczególnie pie 
ezołowicie pilnowali go. U gospo 
darzy wyróżnić należy pomoc z 
pracowitym Kozłowskim na cze­
le oraz środkowego napastnika 
Gadaja II. Na tle dobrze grają­
cych technicznie gdańszczan za­
obserwowaliśmy szczególnie sła­
be punkty „gwardzistów”. Ka­
czor oraz Jankowski całkowicie

zawiedli, grając poniżej swej nor 
malnej formy.

Grę rozpoczynają gospodarze, 
którzy z miejsca atakują bramkę 
Lechii. Trzy niebezpieczne strza­
ły Gadaja H. Sosnowskiego i 
znów Gadaja II z trudem wyła­
puje Gronowski, W dziesiątej mi 
nucie pierwszy strzał dla Lechii 
na bramkę miejscowych oddaje 
K-o-kot. Jednak Kwiatkowski jest 
na posterunku. Pizy dużym a- 
piauzie publiczności, z podania 
Sosnowskiego. Gadaj II zdobywa 
z niedużej odległości pierwszą 
bramkę. Od tego momentu zary­
sowuje się wyraźna przewaga 
„gwardzistów“. W siedemnastej 
minucie strzał Gadaja II z rziutu 
wolnego trafia w słupek. W dal­
szym ciągu gra toczy sję pod 
bramką Lechii. Majchrzak pud- 
łuije z najbliższego dystansu. Nie 
bezpieczny moment przeżywają 
„gwardziści“ w 37 minucie, kie“ 
dy Kokot z najbliższej odległości 
strzela — na szczęście w poprze­
czkę, Kilka rzutów różnych dła

j obydwu drużyn .kończy pierwszą 
i połowę meczu.

Rewanż Lechii
Po przerwie Zarysowuje się 

przewaga Lechii, która łatwiej 
zdobywa teren, atakując wszyst­
kimi skrzydłami. Kilka przebo­
jów Lechii kończy się w 58 mi­
nucie strzałem Ryeherta, które­
go nie obronił Kwiatkowski. Po 
wyrówhaniu gra zaostrza się. 
Obydwie drużyny za wszelką ce. 
nę dążą d0 zmiany wyniku. W 
71 minucie notujemy piękną kom 
tonację Kokota II z Wolańskim, 
która kończy się uzyskaniem rzu 
tu rożnego. Jeszcze kilka ładnych 
zagrań Lechii i pod koniec me­
czu do głosu dochodzą gospoda­
rze. Piękny starzał Gadaja broni 
na róg Gronowski, po czym za 
parę minut sędzia Sikorski ze 
Słupska odigwizduje koniec me­
czu.

Mimo niepogody widzów po­
nad 1.500 osób. (dl)

Na Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu rozegiany został mecz 
piłkarski z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo klasy A okręgu po­
między Spójnią (Kościerzyna) a 
Stalą (Gdańsk). Spotkanie przy­
niosło zwycięstwo jedenastce 
Spójni 3:2 (2:1).

Mecz prowadzony był przez o- 
bie strony w tempie bardzo szyb 
kim, przy czym na lepszą notę 
zasługiwały formacje obronne. 
Gospodarze mieli wprawdzie a- 
tak, a szczególnie środek i prawą 
stronę bardziej niebezpieczne, a- 
le na przeszkodzie stawała w po­
rę obrona Spójni, która zdecydo­
wanie wkraczała w akcję,

Zwycięstwo gości było zasłużo­
ne, gdyż potrafili oni dzięki lep­
szemu startowi do piłki i wiel­
kiej ambicii zniwelować nóżnicę 
techniczną, dzielącą ich od prze­
ciwnika. Bramki dla Spójni uzy-

oraz Żynda I. Dla Stali — środko 
wy napastnik Heda i prawy łącz 
nik Kreft.

Na marginesie zawodów nasu­
wa nam się parę refleksji. Po­
ziom piłkarstwa w okręgu znacz­
nie się podniósł. Nasi czytelnicy 
przypominają sobie ze sprawo­
zdań z ubiegłego sezonu, że kla­
sę A Wybrzeża porównywaliśmy 
z poziomem klasy B z okręgu ślą 
skiego. Od tego czasu wiele 
zmieniło się na lepsze. Dzięki pra 
cy szkoleniowej, prowadzonej ra­
cjonalnie w wielu klubach, i zro 
zumieniu nowoczesnej gry przez 
naszych zawodników, poziom pił 
karstwa Wybrzeża znacznie się 
podniósł. Notujemy, że nie tylko 
kluby trójmiasta, ale również ze­
społy prowincjonalne znacznie 
podniosły swój poziom. Świadczy 
o tym wczorajsze zwycięstwo

-1 beniaminka klasy A, kościerskiej 
skali: Iewoskrzydłowy Jan Kreft, |Spójni, (s)

Turniej siatkowy w Gdyni
Z okazji 5 rocznicy Wyzwole­

nia Wybrzeża odbył się w Gdyni 
turniej piłki siatkowej zorganizo­
wany przez Kolo . Sportowe WPB 
— „Budowlani”.

Wobec niepogoesf, turniej 
przeniesiono z Placu Grunwal-

Zawocly zostały sprawnie prze­
prowadzone przez sędziów 
związkowych — Lendziona I 
Szmeltera. «

Zakończenie imprezy nastąpiło 
w świetlicy WPB, gdzie zwycięz-

wodow przyjęła dyrekcja i rada 
zakładowa WPB, tradycyjną lamp­
ką wina.

Oksywiu. Po dwóch dniach roz 
grywek, puchar zdobył KS „Bu 
dowłani - Lechia” z Gdańska, 
przed Flotą, Kolejarzem - Ge- 
danią i Kołem Sportowym WPB 
„Budowlani" (Gdynia. Zwycię­
stwo „Lechii” jest dużą niespo 
dzianką, gdyż jest to zespół B- 
klasowy. Wygraną zawdzięcza 
„Lechia” dobrej formie swego 

najlepszego zawodnika Szlifa.

Bój pod koszem 
reprezentacji Polski i Czechosłowacji

Wielka szansa 
koszykarzy Wybrzeża

Kroniki rozgrywek Ligi Ko­
szykowej w Polsce, nie notu­
ją „takiej sztuki”, jaka udała 
się gdańskiej „Spójni”. Dru­
żyna Wybrzeża grając w prze 
ciągu pięciu dni, pokonała w 
ramach rozgrywek mistrzow­
skich cztery zespoły, W pobi­
tym polu obok drużyn słab­
szych, jak AZS (Kraków7), czy 
„Stal” (Świętochłowice), zna­
lazły się również „Cracovia” 
ś „Gwardia”. Było to dla całej 
opinii sportowej w kraju du­
żą niespodzianką, gdyż wspo­
mniane zespoły są bardzo gro 
źne na własnym terenie, o 
czym najlepiej przekonało się 
wiele czołowych drużyn pol­
skich (chociażby pretendent 
do mistrzowskiego tytułu — 
stołeczny AZS). Ten niebyle- 
jaki wyczyn wystawia Spójni 
dobre świadectwo. Ażeby jed­
nak w pełni „zdyskontować” 
ten sukces i zasiąść na mis­
trzowskim tronie, pozostała 
do przebycia ostatnia zapora

w postaci warszawskiego AZS. 
Przeszkoda ta jest jednak bar 
dzo trudna. Na bastionie war­
szawskiej koszykówki załama 
ły się ambitne sny o mistrzo­
stwie — łodzian i poznania­
ków. Obecnie gdańszczanie 
atakować będą tę twierdzę, W 
razie zwycięstwa nad stolicą, 
„Spójnia” — beuiaminek Ligi, 
po - rocznym pobycie w ekstra 
klasie, zostałaby mistrzem Pol 
ski. Jak widać, stawka me­
czu, który rozegrany zostanie 
23 kwietnia br. w7 Warszawie, 
jest duża. Oceniając umiejęt­
ności obu drużyn, trzeba 
stwierdzić, że leży w możli­
wości gdańszczan pokonać 
przeciwnika. Niemniej decy­
dującymi elementami, tak wa 
żnymi w walce, będą nerwy. 
Gdańszczanie muszą w7yjść na 
boisko pełni wiary w zwy­
cięstwo. Wymaga tego od nich 
wielka szansa, która nie pręd­
ko może się powtórzyć.

(SK)

Amatorzy imprez sportowyc 
h na Wybrzeżu nie będą mogli 
narzekać w najbliższych dniach, 
na brak atrakcyjnych zawodów7. 

Obok mistrzostw bokserskich Pol­
ski i czeka nas pierwszy w historii 
Wybrzeża międzypaństwowy7 mecz 
w koszykówce.

Spotkanie Polska — Czechosło­
wacja odbędzie się na pięknie po­
łożonych w bliskości morza kor­
tach „Ogniwa” w Sopocie. Jeżeli 
tylko dopisze pogoda (zapowiedzi 
meteorologiczne są dobre), to o* 
glądać będziemy piękne widowis 
ko. Goście reprezentują w7 tej dy- 
scyplnie wysoką klasę europejską 
i w ostatnich dwóch latach znaczf 
nie podciągnęli swój poziom przez 
liczne kontakty ze sławnymi ko­
szykarzami Związku Radzieckiego. 
IV ubiegłym tygodniu Czesi po­
konali w koszykówce męskiej do­
brych Węgrów, a Czeszki tylko 
nieznacznie uległy Węgierkom.

Mecz sopocki rozegrany bę­
dzie w konkurencji kobiet i 
mężczyzn. Miejscowa publicz­
ność oglądać więc będzie naj­
lepszych koszykarzy i koszy- 
karki. polskie w twardej walce 
z renomowanymi Czechami. 
Skład żeńskiej reprezentacji 
oparty będzie na drużynie mi­
strza Polski ~~ AZS (W-wa), 
Spójnia (W-wa) oraz Kameo 
kiej z Polonii i Kowalównie 
z Gwardii. Zespół męski skła­
dać się będzie z koszykarzy 
drużyn ligowych: AZS (W-wa), 
Spójni (Łódź), Kolejarza (Pozn.) 
oraz Spójni (Gdańsk). Ta ostat­
nia daje czterech zawodników:

£ Markowskiego L Lelonkiewi­
eża, Wężyka i Wojtowicza. Os­
tateczny skład drużyn, ustalony 
będzie dopiero w piątek.

Dziś dołączą do nich zawodnicy j Przygotowania do meczu pro- 
miejscowi. Tak Czesi, jak i Pola- wadzone pod kierunkiem prezesa

Wczoraj w nocy przybyła już

cy zakwaterowani zostaną w 
Grand Hotelu. Jeszcze dziś, rozpo 
czną się treningi naszej drużyny 
na kortach. Chodzi o przyzwycza­
jenie zawodników do naszego kli­
matu, który jest dużo ostrzejszy, 
niżeli w Polsce centralnej. Poza 
tym ważnym jest fakt, że dotych- 
czascrwe mecze ligi koszykowej 
odbywały się. tylko w* zamknię­
tych salach. Przejście do gry na 
otwartym powietrzu i do tego w 
bezpośredniej bliskości morza, 
wymaga również parodniowych 
przygotowań.

Drużyna czeska przybywa 
na Wybrzeże samolotem poju­
trze. Chcąc uprzyjemnić pobyt 
gościom na naszym terenie, or­
ganizatorzy przewidzieli już na 
piątek przejażdżkę po zatoce. 
Druga wycieczka połączona ze 
zwiedzaniem portu, projekto­
wana jest na poniedziałek. 
Pierwszy swój mecz rozegrają 
goście w* sobotę 15 bm. o go­
dzinie 16.30, jako reprezentacja 
Czechosłowacji. Następnego 
dnia o godz. 16.00 zmierzą się 
prawdę w tym samym składzie

GOZKSS — Olejnika, są już da­
leko (zaawansowane. Organizato­
rzy dokładnie rozpracowali cały 
program imprezy i są dobrze do 
niej przygotowani. Wszystko 
wskazuje na to, że mecz otrzyma, 
ramy — godne pierwszego w hi­
storii sportu Wybrzeża — między­
państwowego spotkania w piłce 
ręcznej, (as) i

Bieg o memoriał 
i.p. J. Kusocińskiego
KRAKÓW (PAP). W dniu 10 

b m.odbył się w Krakowie, zorga 
nizowany przez redakcję „Dzien­
nika Polskiego”, bieg na przełaj 
o memoriał J. Kusocińskiego w 
konkurencji juniorów na dystan­
sie ok. 2500 m i w konkurencji 
seniorów na dystansie ok. 5 km. 
Startowało ogółem 200 zawodni­
ków, w większości z klubów pro­
wincjonalnych. Podkreślić nale­
ży liczny udział zawodników lu­
dowych zespołów sportowych.

W konkurencji juniorów zwy­
ciężył Jodłowiec (Związkowiec —■ 
Żywiec) — 8:14,9 min., przed Żu- 
gajem (Stal — Bielsko) i Wola­
kiem (Kolejarz — Tarnów).

W konkurencji seniorów, dru­
gie kolejne zwycięstwo odniósł 
Boczar (Gwardia — Kraków) — 
16:52,4 min. przed Gugala (Ko­
lejarz — Kraków).

11 kwietnia kończą się zgłoszenia
do Pucharu Polski

Ze wszystkich ośrodków kraju, 
z najdalszych zakątków, z naj­
bardziej zapadłych gmin i gro­
mad nadchodzą wiadomości o ol­
brzymim entuzjazmie młodzieży, 
przejawiającym się w masowym 
zgłaszaniu się do największej w 
historii naszego sportu imprezy 
— Pucharu Polski.

W tym szlachetnym współzawo 
dnictwie, które objęło również 
okręg gdański, poszczycić się już 
możemy pewnymi osiągnięciami.

reprezentacje pod firmą Pragi j Do 9 kwietnia br. udział w woje- 
■ Warszawy. Iwództwio zgłosiło 295 drużyn,

Ofióz kondycyjny pięściarzy
Dziś 11 bm. rozpoczyna się 

we Wrzeszczu obóz kondycyjny 
dla pięściarzy wchodzących w 
skład reprezentacji okręgu gdań 
skiego na XXI indywidualne mi­
strzostwa Polski. Poza zawodni­
kami „Gwardii” (którzy szlifują 
formę wt Jeleniej Górze), na o- 
bozie znajdą się wszyscy repre­
zentanci Obowiązkowi stawien-

na Wybrzeże pod wodzą wicepre-inietwa pod groźbą zawieszenia 
zesa PZKSs — Kowalewskiego, i podlegają następujący zawodni- 
ekspedycja polska w sil* 17 osób. cy: Lcbicdziński „Związkowiec”

Gdynia), Stefaniak („Zw.” Gdy­
nia), Chychła („Kolejarz”), Mu­
siał („Kolejarz”), Górny („Stal” 
Elbląg), Glonka („Ogniwo” So­
pot), Grabowski („Flota’). Wszy­
scy wymienieni winni się stawić 
11 4. 50 r w godzinach rannych 
w sekretariacie GOZB, Wrzeszcz, 
Kossaka 7 m. 4.

Kierownictwo obozu spoczy­
wać będzie w rękach trenera

Wobec: tego, że termin zgłoszeń 
przedłużony z0stał do 15 kwiet- 
nia, spodziewać się należy, że cy­
fr» ta ulegnie zwiększeniu. Jak 
dotychczas najwięcej drużyn zgło 
sity ludowe zespoły sportowe 
(50), dalej postępuje Akademic­
kie Zrzeszenie Sportowe (44). W 

i odróżnieniu od tych pionów, sTa- 
be zainteresowanie wykazuje 
szkolnictwo, a wręcz niezrozu­
miałe jest stanowisko dyrekcji 
Okręgowej Szkolenia Zawodowe, 
go, która mając w swym zasię­
gu parę tysięcy młodzieży, wy­
stawiła tylko jedną, drużynę. Do 
końca zgłoszeń pozostało jeszcze 
4 dni. W tym okresie szkolnic­
two winno zrewidować swoje sta 
nowisko i zdopingować młodzież 
do udziału w Pucharze.

ZEBRANIE KOMISJI
Dnia 11 bm. o godz. 18.00 w se­

kretariacie GPZB przy ul. Kos­
saka 7 we Wrzeszczu odbędzie 
się zebranie sekcji administra­
cyjno - gospodarczej XXI indy­
widualnych mistrzostw Polski. 
Ze względu na bardzo waża«

PZB Smiecha i miejscowych in-1 sprawy, obecność wszystkich 
struktorów Federskiero i Buzy. ‘członków sekcji obowiązkową


